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W łościanin w Polsce. 
(Rzecz wyięta z pisma wydanego pod 
tem tytułem przez P. Greveniz, Kró- 
|| lewsko Pruskiego Radcę Spr awiedli- 


> 


ETA wyraźnie oznaczoną różni- 
te w prawnych stosunkach, włościa- 
Nina +olskiego, „wyiawia Statut Ka- 
 zimiórza W. z roku 1547 w którym 
| bmi-cie '(emeihones) < podlegaiący 
Niemieckiemu prowu, rozróżnieni 


 Kkrajowóm (jure terrestri. ) se sia 
== Polska wyrównywaiąca ped ów 
Czas w oświacie krajóm ościenuym, 
Miała Sądy mieyskie wymierzaíące 
Sprawiedliwość w duchu, sławnego 
Prawa Saskiego i Szwabskiega na- 
wanego prawem Magdeburskićm. 
l Królowie ićy rozszćrzyli to prawo, 
do włościan osiadłych w dobrach 
- korony, do przybyszów ścięgaiących 
Się z krajów obcych na Polską ziemie, 
| M do niektórych włości szlacheckich ; 
| kaq wynika, że trwaiąca dotąd ró- 
Ko” pca w prawnym bycie włościan 
| *lskich, zasadza się naprzywilejach, 


Praca wszystko zwycięża. 


-w Warszawie dnia 11. 


s od "włościan rządzonych prawem : 


' ezęści 


AD a 
GAZETA WIEYSKĄ. 
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Września Roku 1818. 


lub na umowach , albo tćż iest bez- 
warunkową. „gł 
jów i nadań Królewskich cieszyli się 
z swobód znakomitych, które ni_do- 
statek sprawiedliwości, przemoc isa: 
mowolność szlachty; w późnieyszym 
czasie z szkodą kraju znisczyły. 
Ukrócenie nadużycia, będzie dosta- 
tecznóm środkiem do wrócenia im 
pomyślności starożytnicy i sczęśli- 
wego bytu. i ; 

Włościanie opićraiący swoje SW0- 
body na umowach byli po większćy 
przybyszami podlegaiącymi 
prawu Magdeburskiemu. Są to oku. 
pnicy, czynszownicy; posiadacze 
einfiteatyczni, ki loniści: zgoła, mie- 
szkrńcy osad nazwanych ziemią Ho- 
lenderską i Niderlandzką. Vy tém 
szeregu miesczą się także włościanie 
królewsczyzn , czyli starostw i dóbr 
stołowych, którzy od niepamiętnego 
czasu używali wolności osobistćy, 
prawa własności, i zabespieczenia od 
samowolnego pociągania do peńsczy- 
zny. Prawo kolonijalne w Litwie 
z roku 1558 a sczegółowe Lustracye 
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Włościanie używający przywiłeś, - 
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! w Koronie były zasadą i tarczą ich 
swobód. Różnili się zaś od innych. 
włościan kraiowych. (nie wyłączaiąc 


podłegłych prawu Niemieckiemu)zna-_ 


%omitą wolnością zanoszenia obżało- 
wan przed Sądy Referendarskie i As- 
sesorskie. 

Wiłościanie osiadli bez warunko- 
wo, albo raczćy na zasadzie prawa 
kraiowego (jure Polonico) składaią 
ludność dóbr szlacheckich i ducho- 
wnych, a tym samym większą część 
kcajowóy. Badania nad ich bytem 

` dawnieyszym, nad losem iaki ich 
późnićy spotkał, i oraz nad bytem: 
akiim na przyszłość zapewnić nale- 
ży, są przedmiotem głównym ni- 
nieyszego pisma. 

Jeżeli do tćy ważnćy sprawy za- 
siągniemy dowodów w starożytności 
czerpanych, przekonamy się z praw, 

-w ustaw i z urządzeń Krajowych że 
‘ei włościanie nie podlegali sarimowol. 
ności dziedziców ziemii znaydywa- 


li sprawiedliwość w sądach Kaszte: - 
'lańskich. Jakoż Leszek czarńy przy ` 


nadaniu znacznych włości klasztoro- 

wi Tynieckiemu: zachował Monarsze 
' wymiarsprawiedliwości'dla włościan, 
i warował, aby ci na sądy Xiążęce za» 

pozywani by. `“ 

Prawo sądzenia w obwodzie swo. 
iey dziedziny było znakomitą nagro- 
dą ważnych: w oyezyznie zasług, Któ- 
ra Xiążęta obdarzałi szlachtę. Tóm 


to sposobem Bolesław wetydliwy za... 


<śczyciłródzinę tleinensa Hrabi z Ru- 
sczy Woiewody Krakowskiego, gdy 
w reku 1252 pozwoli mu załatwigć 
spory między mieszkancamiiego wło: 
ści wedle porządku sądów Maiestaty- 


SE.) 


cznych. Alić czas przetworzył du 
cha sprawiedliwości ówezesnćy 1 PO” - 
dał: w ręce szlachty: władzę sądownie 
ezą, tak dalece -„„że ci nawet. (ie 
mówi Skrzetuski) którzy żadnych Ba 3 
to przywilejów, nie mieli przywła > 
sczyli sobie powagę sądową, gdy OW* 
szem rolnicy-albo nie mogli z sni ; 
„mi swoićmi dostąpić do: Trottu'; 
skarżyć się nie śmień.* , = 
Statut Kazimićrza W. zroku 1547 
stanowi o spadkach włościańskich 48 
takowe należą do krewnych i de pó” 
winowatych zmarłego,i nazywa nie W. 
rzecznóm (absurdum) przy włagczof” 
przez szlachtę ,, prawo: dziedziczenie 
po chłopach. Tak więc, własnoś 
włościańska: miała uporządkowa! 
kolóy spadkowania i zabespieczofł 
była od grabieży. „, BY 
Statut Władysława Jagiełły aż) 
r420 stanowi o włościanach opuscze 
iących siedzibę, bez pezteżyay a. | 


N 


na ich mieysce osadzić rolnika 6 
Za Jana Olbrachia w roku ią 
zbyt 


iakich dopusezali się: włościanie;, % £ 


; mieg. 
sczanie w toczonych z łościana. 
zapisanycji lub niezapisanyc 25” 
gi Cywilucy, powinni pilnować PO 
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, Wnego, porządku i maia naprzód po- 
| Szywać chłopów na Sądy Pałakie, fod 
, których rekurs stosował się.do Pana. 
N Ustawa ta przekonywa: że włościanie 
Polscy używali takićy pomyślności. 
ib nie były im obce wydatki zby- 
 tkowe, a oraz że ich byt polegał 
Ra prawie i był zabespieczony pra- 
wem. Jakoż-.dziedziczne posiadanie 
domu zagrody i gruntu, istniało nie. 
 zawodnie podług świadectwa krajo- 
Wych ustaw idziejopisow, z których 
| Skrzetuski czerpiąc ważne wiadomo- 
Sci powiedział „iż mimo odmian «co 
do osoby dziedziców włości, kmiecie 
hie przestawali bydź właścicielami 
1dziedzicami gruntów swoich.” 
= Widzićmy z powyższego wysta. 
wienia rzeczy, że przybysze podle- 
 gaiący prawu Magdeburskiemu-nie 
byli zgoła w obowiązku odbywania 
służebności, lecz posiadali zagrody 
"sposobem wiecznćy dzierżawy; że 
Owszem, osiadłość bezwarunkowa 
zmuszała niejako do pańsczyzny 
= Alićprawa Polskie sczególną* mą-' 
_ drością w owym czasie słynące, za- 
obiegły samowolności iaka z tegó 
- Składu rzeczy wyniknąć mogła, do- 
 śładpóm oznaczeniem pańsczyzny; 
` Zwołany tém końcem Seym do Toru- 
i „zy roku 1526 postanowił, iż każdy 
4 mieć dotąd pańsczyzny nie odbywa- 


W 
gey, w każdćy do kogo bądź należą- 
tey włości, winien iest odrabiać z ła- 
U jednego ,. dzień ieden w tygodnit , 
(= wyłączywszy, którzy osepem, 
T czynszem lub daniną wykupili się od 
_ tey powinności. S 

a tzeczone prawo 
~ śmie każdy włościanin odbywal pań- 
+) I Ą A 1 
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dowodzi naprzód: 
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sczyznę; powtóre: Że słażebności za- 
stosowane były do pewaćy «rozległe: 
ści gruntu którą nazywano łanem. *) 
Statut, Władysława Jagiełły z ro- 
ku 14553 uwołnił włościan dóbr szla» 
'checkich i duchownych od powinno: 
ści publicznych, od poborów, od do- 
sstarczania podwód i żywności, za 
opłatą podatku z gruntu, wynoszące- 
go dwa grosze z łanu **). Jeżeli więc 
samowoluość tak szkodliwie za dni 
naszych w kwatćrowaniu woyska, 
w wybićraniu Żywności, w posłu- ` 
gach dworskich rozszerzona, po: 
czuwać się dawała włocianóm w 
owym czasie, istnęły nawzajem pra- 
wa ku iéy poskromieniu albo raczéy 
prawami zabrdnioną była. :Ducho- 
wieństwo Polskie miało także prawo 
do wybićrania dziesięciny z każdego _ 
gruntu oranego, lecz te niebyło ucią- 
żliwćm ponieważ umiarkowały ie w 
skutkach umowy rozmaite. 
Przytoczone ustawy którym rze. 
czywistości nikt nie zaprAĘEZY > wy*. 
iaśniaią stan istotny włościan Pol- 
skich w wiekach poprzedniczych, 
w owćy epoce sęzęścia, kiedy .kmięcie 
rządzili się własną wolą, kiedy poło. 
wa przynaymnićy dochodów z grun- 
tów przez nich obrabianych była ich 


**) Łan podług słownika P. Zinde iest to 
samo oo włóka.. Powinien był więc 
(, kmieć odbywac 52. pańsczyzny z włó- 
ki; co Autor uważa bydź wcjęźliwością 
dla włościan w czasach dzisieyszych. 
(Red G. W.) ' 
%*) Były tozapewne grosze Pragskie lub 
` Krakowskie, wyrównywaiące w war- 
tości kruszcowéy dzisteyszéy złotówce, 
które pod ówczas nierównie więcey zna- 
czyły. (Red: G. W.) 
57" 
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własnością, kiedy naostatek byt ich - 


pomyślay zmusił do ogłoszenia pra- 
wa osczędności. te ==> -> -* -. 
Zwróćmy teraz uwagę na zape- 
wnione im używanie wolności osobi- 
stóy: w duchu praw ówczesnych. 


Osobiście wolnym był tylko włościa- 


nin rządzący się prawem Magdebur- 
skim i osednik zamieszkały w lasach 
w celuich karczowania. Każdy inny 
niemógł ustępować z domu i roli bez 
zezwolenia dziedzica włości. Alić nie» 
wola bęzpośrednia, niewola nadaiąca 


własność osoby, i upoważniaią:a fry- 


marczenie ludźmi była nieznaną w 
Polsce, i przeciwną zasadóm ićy 
praw, obdarzaiących włościan wła- 
śmością dziedziczną. Zobowiązanie 
do gruntu(glebae adseriptio) prawami 
Polskiemi rozszćrzone do włościan 
podległych prawu krajowemu było 
w skutkach swych mnićy uciążliwe, 
ludzkością kierowane i ustawami ogra- 
niczone. 
dzańie się dwóch rodzin z każdey 
w łości w ciągu roku, upoważnione by- 
ło prawem; rozciągnieńie kary cy- 
wilućy lub duchownćy na dziedzica 
włości, uwalniało ióy mieszkańców od 
zobowiązania d gruntu, iednoroczne 
przedawnienie było dostatecznćm do 


dochowania zyskamóy wolności; kie-- 


dy zaśsrogość lub zemsta groziły cięż- 
ką karą zbiegłemuwłościaninowi mógł 
się wykupić od powrócenia na grunt 
opłaceniem iedhorocznego czynszu 
itrzech grzywien. Takićmi ustawa- 
mi rządzono się w Polsce w roku 1347. 

Prawa istnące w roku 1466 pozwa- 
lały oycóm zobowiązanym do gruntu, 
oddawanie do rzemiosła lub w służbę 


A 


iednego syna, którą to wolność lubo” : 


-chnóy wolności przeciw ną. Obićranie 


_ spadek po kądzieli zapewniał ich mę” 


Bezwarunkowe wyprowa- , 


_ dach, ipowtarzaią sie pemigael oświe” 


pr 


: Pea P 


rozszerzoną przez króla Alexandr z kę 
roku 1505, Panowie Radni Zygmunta, 
uznali iescze niedostateczną i powszże* 


losu dla córek iich postanowienie, nić 
podlegały zaś nigdy ograniczeniu â 


żóm prawa służące zmarłemu teściowie 
Kiedy więc w ieden ogół pałączy* 
my tyle rozmaitych swobód,iakich nie" 
gdyś używał kmieć Polski pod usta | 
wą krajową Żyiący, przekonamy SIĘ" 
że był właścicielem dziedzicznym ziemi 
że prawa czuwąły nad. ulżeniem przyć 
krości wynikaiącey z przywiązania í 
gruntu; że służebności iego były umia 
kowane; iprzeciążenia wszelkie od wile + 
dzy świeckićy í duchowney zabronić 
ne, Słowem :że używałswonód przynś 
leżnych dostoyności człowieza, 28% 
dnych z por/ądkiem rządnego Pam 
stwa,i zdziałać mogących iegosczęścić, © 
Slady tóy wiekopomnćy Epoki) 
mądrych ustaw iakiemi rządziła sig j 
wykrywa dziś iescze kray ceły, a mieć 
nowicie wielko-Polska. + Tam to, PU 
śród starych lasów znayduią się scz% 


6 
tki ziemi niegdyś uprawianćy; wszę” i 
dzie szérzą się podania o znikłych 06% 
r) 


tności miast, których gruzy niekie p 
pług rolniczy potrąca.  Sczątki mm” 
rów i dróg brukowanych napotyka 
zdziwiony przechodzień pośród AE. 
wy, i w zasypanych /ziemią Zwam: 
skach' -znayduia upominki. potę8 
i świetńości sfarożytniego Panstw« żę 
Bezsilność Rzedu wynikła AZP f 
sienia dziedzicznego następs™ E 
Tron, a bardzicy iescze z Pożek””” 


s 


3 6 
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HENA ALTEN Arrita e aedis 
oik władzy Szłachty która przypra» 
/ Wila Polskę o upadek, zbliżyła zni- 
=- Sczenia praw żachowawczych dla lu- 
du wieyskiego. Samowolność Szla- 
 chty nie miała iuż granie, tak dalece 
Że włościanie wylączeni od opieki 
" prawa, ani uskarzać się ani od Sądów 
_ Słuchanymi bydź mogli. Owa Epoka 
' Zamilcżenia sprawiedliwości, którey 
ierwiastki zjawiły się pod Królem 


_ him iżby gleytów nie udzielał podda- 
Rym, prawnie 'uświęcona była kon- 
_ Stytucyią koronacyinego Seymu w ro- 


 gijne z Dyssydentami i rozmaite Sta- 
i tuta, sczególnićy zaś Statut z: roku 
"1655 do którego przyięto za zasadę 
iż róczńe zamięszkanie czyni pod- 
 ległym podddństwu. Zbliżyła się do 
 Końca*w roku r768.kiedy ustawa te- 
go rocziego ORA że, Jus 
 Witae et necis w ręku dziedziców wło= 
$ ści bydź nićma. Ukończoną zaś zupeł- 
nie została wroku 17gx1 gdy usłysza- 
_. no władzę prawodawczą przemawia- 
_ lącą glosem ludzkości i Religii, przy- 
 wołuiącą włościan do używania Hzą- 
__dowóy opieki, i nadziącą cechę trwa- 
 łości ich czynóm i zobowiązanióm się 
Cywilnym: - 
~ Alič nastąpiony w krótce podział 
Polski, zrządzii wprowądzenie do te- 


ozwinięcia zbawiennych skutków 
T dzieła rozpoczętego, wstrzymały iego 
Wydoskonalenie. Prawa Pruskie bo- 
Wiem, utworzone dla włościan uży- 
 Waiących od dawna.prawnćy opieki 
 tzostalących w stosunkach, przyzwoi- 
tych zdziedzicami włości, odwoły wa- 
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lexandrem, kiedy Seym wymógł na , 


ku 1588.  Utrwaliły ią uklady’ Rel- 


go kraju praw obcych, które miasto 
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ły się względem służebności do zwy- 


' ezaju własciwego każdey prowincył 


Panstwo Pruskie składaiącćy, zaczym 
prawo uti possidetis stało sę ż wszech 
miar szkodliwóm dla włościan w Pol- 
sce; ponieważ tamowało drogę do po- 
lepszenia ich bytu. Opieka urzędów 
Policyimych była iedyną ich tarczą 
odgwałtowności i nadużycia. Poznał 
niebawem Rząd Pruski taką niedogo* 
dnosć, lecz przywykły do ostrożności 
cechuiącóy czyny mądre i doyrzałe, 
powolnie bo rozmyślnie działał w tak 
ważnym przedmiocie, do“ ropozna- 
nia którego Autor był wezwany. . 

W tény woyna z Francyią rozpo- 


` częta, zmieniła polityczną postać kra- 
ju ibytiego mieszkańców. Zaprowa- 


dzono w Polsce kodex Francuzki, lecz 


że la księga nie namienia zgoła o wło- 


ścianach i o poddaństwie , okazała. 
się wnet potrzeba pogodzenia bytu 
włościan z prawem rządzącćm i zswo- 
bodami konstytucyinemi. Prawo: 
dawcy Narodu póstanowili, w sku- - 
tku marad w tém przedmiocie od- 
bytych: EA s 

naprzód; że domy zabudowania, 
inwentarze, narzędzia i sprzęty rolni- 
cze, są bezpośrednią własnością dzie- 
dziców ziemi pE 

powtóre; że włościanin używać ma 

niecgraniczoney wolności. 

potrzecie; że wszelkie służebności 
i daniny,są skutkiem warunków po- 
przedniczo zawartey umowy. Podług 
tych zasad ogłoszone zostały przepi. 
sy policyine oumowach wzajemnych: 

Utworzony ów porządek pośród 
sczęku oręża i wzamiięszaniu woyny, 
nie zjednał korzyści i nie przeisto- 
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czył stanu rzeczy; zamierzone po» 
lepszenie bytu włościan spełzło beze 
skutecznie; pozostała atoli iedna wiel- 
ka niedogodność, prawne iestnienie 
mająca, która zagraża włościanóm kaž- 
dorocznem wyrugowaniem z posady 
bez żadnego wynagrodzemia. Prawe 
, z łona którego wylęgla się, kładzie 
' «wieczną tamę polepszeniu rolnictwa, 
krzewieniu się przemysłu, i dbałości 
o własne dobro. : Wołność którey 
ma bydź godłem naywyraźnieyszćm, 
przyrównaną bydź może do wolności 
ptaka spędzanego z dachu na dach, 
który pod każdą strzechą znaydnie 
jednakowe dolegliwości. = ` 

Nienależy przypisywać dzisiey- 
szym mieszkańcóm Polski niepomy- 
ślnośćiakićy doświadczaią. Jest ona 
smutnym zabytkiem przeszłości, któ- 
rą pewien Kanclerz Węgierski trafnie 
wyobraził, powiedziawszy ọ Polsce, 
że w niéy, lenta consilia, privata com- 
moda, interna dissidia.  Alić zbliżył 
-się czas, gdzie czucie obowiązków 


Chrześcijańskich i woła potężnych > 


władzców połączone zostały, dla uwoł- 
nienia dzieci od kary za przewinienia 
oyców. -Zbłiżył się czas, gdzie oso. 
biste pożytki, ustąpić maią potrzebię 
ogólnćy pomyślności; kiedy powo- 
dzenie możnych właścicieli, ugrun* 
towane zostanie na sczęściu mniey. 
szyeh posiadaczy, i 


(Autor zakończywązy w ten spo= 


sób piórwszą część, swoiego pisma, . 


przystępuie do przełożenia projektów 
do praw,maiących usczęśliwić ziemian 
Polskich, które z tłumaczenia druko» 
wanego w Watszawie d. 25. Kwie» 


zjąwić parkany, ogrody, trawy, pa" 


tnia r. b. w wyimkach przytaczamy.) 4 
ed. G. W.) |. | : 
|. Projekta do prawa. 
Uwagi wstępne; : U 
"a. Jeżeli wioski w Polsce ludzką 
postać maią przybrać , ieżeli maią się | 


« 


syste, kanały i t. d. tedy temu.który 
podobne polepszenia uskutecznił wła: 
sność do nich, dla żony i potomstwa 
prawną rządową opieką zabezpieczo* 
ną bydź powinna; inaczćy Polska - 
wieczną w porównaniu z sąsiadami 
swoićmi pustynią wydawaćsię będzie: 
2. Jeżeli więksi właściciele grunne ` 
towibogactw swoich w pokoju uży: 


wać a siłą krajową zewnątrz bronie” 4 
ni, niepodległego narodu chcą bydź- 


obywatelami, kray musi mićć żołnić* 
rzy, załogi i zaciągi. Gdzie atoli 
życie ma Dbydź narażonóm, tam 
wprzód powinno bydź pozyskanóćm 
życie warte téy ofiary. Człowiek któ? /. 
ry własnego zakąta mićma, nićma tóż | 
kraju nićma i oyczyzny. Za wywo 
łanie *) iedyne sczęście teraźnieysze? i 
go włościanina, nie powstaņie z nier 
go nigdy silna dla kraju obrona, Ma. | 
żdy sąsiad, który włościaninowi nā | 
dzieię lepszego bytu z pewnością ukas 
zuię podbikiuż kray, aprzynaymnićj , 
umysły. ; ER 

3. Sam tylko w wolnóm gospo” 
darstwie posiadacz małego kawałka | 


z) Autor nezyws soywołaniem skutok. y] 
prawa kodexowego, dozwalaiącego wy” 
mówienie nżywania gruntu | ę 
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‘Wa, z rodziną- i czeladzią 3am zbierz; 


sam chudoby dogląda, i znaymniey* 
szego artykułu nie opuscza korzyści, 
wydobyć może z gruntu iak naywyż- 
' -$23 imtratę i sani też dla tego może 
N Maywiększą eenę ofiarować. 


_ 2 swych. okiem .nieprzeyrzanych ła- 


_ mów,nayprostszym inaykorzystniey- . 


_ szym, dla siebie sposobem do zapaso- 
wych. kapitałów przyiść maią (bez 


_ tych.zaś cóż znaczy sama ziemia. dla: 


_ nich i dla kraju ?.) tedy, powinni by dá 
- O©toczeni mnieyszymi: gruntów posia- 
swych familij, nie mogąc iuż z swych 
- kawałków ziemi do.opędzenia potrzeb 
" wystarczyć. pałą cząstkę zbyteczne- 
 geunich. gruntu- nabędą od nich za 
€enę,, która: eztérykroć: pobiérany 
_ 2 nićy: dotąd przez nich dochód przy- 
_ hiesie, Tak długi zostaną opłacone., 
lak własność gruntowa z kapitałami 
do pewnćy przyidzie równowagi, 
, kktórćy dla wszystkich: w. tém inte- 
ressowanych byt błogi i dostatki-, 
_W kraju zaś sila i potęga zakwitnie. 


"To poprzedniczo założywszy uwa 
Ępozeba> że liczne bardzo `i ro- 
 Bległe dawne i teraźnieysze części 


l kraju Polskiego na bardzo różnym 


Amysłowey uprawy zostaią stopniu;. 


ù 
| Złą róż, nie wszędzie w iednaki spo- 
- Sób postępować można. KAC: 
R Wytościa nid - Polske (w W. Xię: 
_ Stwie Poznańskim szczególnićy od gra- 
4 dicy Pruskićy) iest iuż doskonale 
„0yrzały, aby mógł bydź podniesio: 
-Y Na ten stopień, iaki w dawnych 
 , Mstwą prowincyiach, podług do- 


Mysłów i widoków prawa wszędzie 


Jeżeli 
przeto. więksi,, właścieiele gruntowi 


Moorei ator AA POWIE Ał eh 
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zająć: był przydaymnićy powinien , 


` jaki w większćy części Marchyi i Szlź- 


ska rzeczywiście był zaiął, a prze» 
chodząc na wyższy stopień już nawet 
opuscza. Już przywiedzione Wła» 
śnie okoliczności obudzaią naygoręt- 
sze oczekiwania -w tém względzie. 
Jakże ten, który z wszech stron wi- 
dzi około siebie sczęśliwy byt Nie- 
mieckich wolnych właścicieli nie miał 
by poznawać wartości tego dobra, 
niemiałby głęboko i codzien prawie 
na mowo tczuwać tćy różnicy swego 
stanu wywołania, od owego stania 
własnćy i pewnćy posiadłości? Z roz- 


- rzewnieniem przypomina sobie autor 


i nie poezytuie za błahą, publiczną 
otym wamiaukę, iak włościanie Pol. 
scy, którzy w r. 1816 przykrego z 
sobą obchodzenia: się doświadczyli 
tćmi słowy pocieszóli się między sobą: 
daymy iuż temu pokóy lesteśmy teraz 
Pruscys godzina nasza iuż przyszław 
Zdaniem tedy autora nie może podle- 
gać iuż żadnym z strony gospodar=_ 
stwa wudnościóm,. położenie nastęs 


 puiących-głównych zasad, przyszłóy 


naybliższey dla W. Xięstwa Poznan. 
skiego włościańskićy ustawy : 

r. Ze włościania będzie dziedzi= 
cznym doinu, zabudowań i gruntu 
właścicielem: tak. że chybaby dopu* 
ścił się iakowego przeciw Rządowi, 
panu lub dworowi wykroczenia 
(względem częgo Sąd stanowić bę- 
dzie) posiadanie siedziby zawsze 
przynim będzie ; że ta po śmierci do» 
stanie się temu z dzieci iego, które 
sam wybierze, lub które w niedo: 
statku tego wyboru pan iego wyzna- 


jeży, lub wreszcie podług okoliczno» 


Pi 


200 FE | . SĄ) 
ściiego wdowie; że przez dokładne 
opisanie i szacowanie posady: w ma- 
-iącóm bydź sporządzony m piórwszćm 
_onóyże nadaniu,'żawarowano będzie, - 
iby w każdym -przypadku, w któ- 
rymby taż znowu do pana powracała, 
- wszelkie udowodnić się mogące trwa- 
„iące iescze na nićy ulepszenia; byte- 
mu posiadaczowi: lub iego dziedzi- 
cóm podług oszacowania zapłaconćmi 
„były. EE ża 
2. Że pańsczyzna tam gdżie ta wto 
ścianinowi nałeżytego podług prawi- 
deł kr .joweg» gospodarstwą dochoda 
ne pozostawia , w stosunku odpo- 
wiednim -prawu 1520 roku (przy 
światłym isprawiedliwym względzie © 
'na zmianę wartości wszystkich rze- 
czy, na korzyść właściciela) umiar- 


r 


kowang zóstanie.. Bez takowego dowych Magistratnrze, "do dwó y 


umiarkowania, wszelki projekt po- ínstancyí odniesione, ï od losu pro” w | 
"dźwignienia  włościanina w Polsce <cessówych przetylekłości ile moż i kod 
będzie iedynie marzeniem. =- «+. ści zachowane, ryś 
“s Że właścicielowi maiątku ieżeli | Tych projektów usprawiedliwić: 


ten mad takowe umiarkowanie pań- nie, w miieyscurozciągiych wywodów | 
sczyzpy, przenosić będzie porozu- zostawia się własnćy rozwadze CZ PA 
mienie się natychmiast z swojćmi  telnika, który o wszysikiińi ch się PO”. 
włościanami, wolno będzie połowę wiedziało, sam się przeświadcść 
włościańskich gruntów na powrótode- i ocenia. PAA 
brać, a pańsezýźnę wraz z zachowa: żę A; * ERE 

niem innych niektórych sprawiedli- (Ciąg dalszy w Numerzenastępiiący m 


` £ 


f 


R 


